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sieniu zwierząt domowych na stajni. (Dalszy ciąg). — R ozmaitości: O *świecach łojowych, warunkach. czast ich 
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my i siana. 


< Uprawa 


KO) uprawie tytoniu. 


(Dokończenie). 


IWWsązanie liścia w snopeczki. «Niektórzy: gospo- 
darze popełniają tu: ten taki wielki błąd, iż bąć 
ito z oszczędności słony, bąć z. niewiadomości, 
„wiążą lście-w todygi chmielowe,, lub: innych ro- 
*ślin. -Postępowanie takowe, ztąd: jest: szkodliwe, 
-iż wiele liścia kaleczyji U0/psucia usjosobia.. Naj- 
depsze: dotego są powrząsła/ze slomy, tak: gru- 
-be, jaksię zwyklesużywają do wiązania zboża.. 

Nie należy również robić zbyt wielkich snop- 
*ków, gdyż przez; to liście mocno się gniecien ta- 
"mie; dla tego; im:snopeczki mniejsze i regularnićj 

w nich liście; ułożone, tém lepićj., Mylnie. także 
postępują ci, co; dła:pośpiechu, zwożą tytoń z po- 
la w wielkich- wozach, wysoko. naładowanych; 
przeciwnie, używać do, tego należy wózków ma- 
łych, a szerokich i nie zbyt wysoko je ładować. 
Stówem w obchodzeniu się z liściem tytuniowóm, _ 
najwięcej 0 to, starać się oałeży: by jak najmniej 
„było gniecione. i łamane. 


ü Przesuszanie liścia przed rozwieszaniem, (Po- - 


roślin. 
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nieważ” w tćj mierze zdanie” gospodarzy tutaj 
zgromadzonych, bardzo się różniły, od rady p. 
Nobis, na początku niniejszego art: udziełónćj, 
fiaa szczegółowo je tutaj wymieniemy. 'Red). 
„Sehdaf:. Podług: mego doświadczenia” najlepiej 
jest, gdy zaraz po zebraniu, liście nadziewa się 
na ici, zostawia się w tym stanie na' składzie 
przez 8—14 dni i dopióro się tozwiesża. 09 


Schultz, Dawniej, włościanie w mojej okoli- 
cy, składali zebrane liście na kupki, i zostawiali 
w nich dopóki się nierozgrzato (a), i niezżółkto; 
poczćm dopićro nadziewano je na nici i suszonó. 
Utrzymywano, iż tym sposobem ty toń” się ah 
wia i jaśniejszego koloru nabiera: i 

Herner: Jest to zaiste najgorszy sposób Susze- 
nia tytonia; albowiem, skutkiem fermentacyi'i 
mocnego rozgrzania się, liście traci na dobrociii 
mocno kruszeje, Najlepićj zaraz po zebrańiu roz- 
postrzóć je na składzie i gdy nieco prześchnie, 


"rozwieszać. Owszem, tak dalece szk się trze- 


(a) Właśnie ten sposób obecnie p. Nobis Salesa. Red, 
- 45 2 


ba zagrzaniaj się liścia, iż zwiezionych z poła „ 


wiązków nie należy składać na kupę; ale. ra. | 


czój, każdą wiązkę postawić na ziemi, a wićrzch 
jój o'ile można rózpoślrżeć aby się sj FI nie żać 


grzało. 
Wielu członków Foto stośowwńóść: tego 


postępowaniał ¥ H 2! GW 18. TA 

Traiteur: W 'Hollandyi. suszą cia. na F preci- 
kach, w miejsce nitek; jediakowóż podług zdania 
mego, tego u nas „zaprowadzić nie można, Z „tej 


TĘ tak grubych trzonów; jak w Hollandyi. 
< Jednym z wielkich błędów, . a, szczególnićj, mo-, 


-Gho: 'upowszechnionym .pomiędzy, „mniejszęmi, Bo: 01 


spodarzami, tytoń uprawiającemi, jest: zbyt gę- 
„sie —nadziewanie. liścia na nici; skutkiem tego, tak _ 
wiele ono traci na dobroci, iż kupcy o wiele ni- 
żej je płacą, aniżeli to, co w przyzwoitej od siebie 
odtegtości suszone było; odległość jedhego liścia 
jod. drugiego, być winna, taka,,aby pomiędzy. niemi 
„mógł „się jeszcze: zasidować, trzeci Liść, bez doty 
kania. pobocznich... Si GA RAT AG 
(iJedni anapak sortują, liście: Sera qona 
,czenia go'na nici w ten sposób: i iż liście wielkie, 
zdrowe; najprzód nawłóczą; a potém pomniejsze 
a w jakibąć sposób | uszkodzone, i obadwa gatunki 
oddzielnie. przedają:, Dośyiadczęnie, atoli prze- 
„RBDB* Bl iż ż postępowanie, t to więcćj straty niźli ko- 
;rzyści dla producenta: przynosi; ‘albowiem kupiec 


„mało co, więcej, płaci za liście wyborow; a „BO: 


NITSO 9:2 


ślednie za bezcen, nabywa.. n 
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„aRozwieszanie tytoniu, ns „os: 
P. Helmretch; Alia gdzie, się liście rozwie- 
878, wielkima.wpływ na dobroć jego. „Nie nale- 
ożyy 80 więc: suszyć np, nad; -oborami, stajniami, 
Ponieważ wyzięwy, zwierząt, psują jego. kolor i 
„WPM mu.woń dają. ; 
„Jedni gospodarze, utrzymują: iż rozwieszony ty- 
m chronić należy od „przystępu promieni stone: 
cznych, drudzy przeciwnie radzą go wystawić jak 
można najbardzićj na ich działanie, powołując 
się na to qóźwiadózeńić: że ńajpiękniejszy kolor 


z mét 'do' Suszenfarozwieszónego SEJE 


i a 


smato liścieg| które podczas wegietacyi, najwięcćj 
jest Wystawione na promienie słoneczne. 

Wiele tu mówiono o najstosowniejszym mićj- 
> La, nie- 
którzy radzili: aby na poddaszach, “lub w szopach, 
przeznaczonych do suszenia tytoniu, robić dymni- 


a dla prętszegoa ; wyprowadzania - Wyziewów z li- 


ścia ulatnianych; | inni byli tema przeciwni, dla te- 


«803. że..tym, Sposobem, wrazie mglistego powie- 


trza, ułatwia się przystęp , wilgoci do catei massy 


‘przyczyny: że u nas liście o klórem mowa nie ` liścia; a przecićż, rzecz wiadoma, iż nie) vle iie- 


szkodzi tytoniowi, czyli nie niszczy jegó mocy i 
D woni, jak częsta zmianą między wiłgocią i sucho- 
ścią.” esei „lujnie za doywomob J5sioi 

Jako Fózuliżtyi w tej mierze tódzóych rapraw, 
przyjąć można co EZ uje: 


PTZ EÓ ZE 


1. Suszarnie tytoniu być winny Obszerne i 
przewiewne; jednakowoż zabezpieczone przeciw 
lak“ moenemu przeciągowi wiatru, iżby przez to 
liście rozwieszone, być mogło „pomieszane; pota- 
mane lub pognićciońe. ` ; 

2. W tych suszarniach tytoń b winien prze- 
'stronnie toż wieszony;: przynajm nićjna stopę odle- 
głości jedeh pas od'drtugiego. Nic szkodliwsze- 
go jak gęste zawieszanie :.g0; najprzód: bowstym 


fazie, « traci liście zupełnie właściwy ma kolor, 
(A następnie zniża się «0 wiele: jega wartość 1 
-cenaj powtóre; ponieważ 'pierwsze: wilgotne<po- 


wietrze „ zrządzasw: nim: pewien «rodzaj, głowaź, 
przeż:co "iii zbiór: całkiem bywa nieu- 


-żyteczny. tedy 5idox żsiawód Fis! 


si BLA ddścia: ususzonego: : 'Poivbge chnie 


(się zgóodzono, iż'czas ii sposób zdejmowania: usu- 
*szónego liścia i obejścia się z nim po zdjęciu; jest 
"jedną "z najważniejszych czynności; "a przecićż: 
"najwięcej Ur popetnia'się' błędów,i znaczne pó- 
"nosi straty. 
-stępowanie, uznańo: 5 o1 r doiogose i 


Za mae witèj H 


1. Liście zdejmować należy w stanie zupełnie 
suchym; jedńakowóż nie ma być tak dalece prze- 


“schte, iżby się podczas zdejmowania kruszyłó. 


Za najstosowniejszy stopień suchości. uważać na- 


a 


leży, gdy trzon liścia jest suchy; .przecićż nie tak 
dalece wysuszony, aby się, łamat.przy zgięciu; są 
„2. Liście, które, nie doszło, wyżej, opisanego 
A suchości do, 20 listopada, ; powinno pozo- 
stać” porozwieszane do POłOWY, lutego; tytoń, .bo- 
wiem. zebrany. wciągu Zimy, Zawsze, mniej, więcej 
` jest wystawiony na zepsucie. „i Sys 
148. Po „zdjęc iu liścia, dobrze jest zostawić je 
czas niejaki na kupies tym sposobem nabiera ono 
pewnego stopnia giglkożci; dyle potrzebnego do 
dalszej amin e 
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„, Wiązanie liścia. Za, główny, błądy,, czyli, jako 
chęć podejścia kupujących, uważano tu: wiąza- 

nie, „wraz , liścia , dlugiego i „krótkiego; „a raczćj 
ukrywanie: w:środek, snapeczków ł krótkiego iosta- 
nianie go. długim... „To, „niegodne postępowanie 
zwykle przeciwny, sprawia skutek: nie kupujący, 
lecz producenci stratę ponoszą; albowiem pierwsi, 
znając, dobrze. takowe postępowanie, zwykle cenią 
liście, nie podług wartości długiego, ale „raczej 
podług krótkiego. IF 


""Wychów. zwierząt domowych. * 


> pasieniu górą sika na” 


stajni. 
sabai ciag). ' 


JL. 0. pasieniu: Rui duża w: szezogól 
od dapib zd 812 cno Sieis i 
Tatoj mówić sobie zamńiierzamy: 

1. Jaki galunek żwieńząć niożć JAA u naš pa 
ny na stajni. CE dia 

KDAŃ JRE 'okoliczńiościach' paion" ten 2‘ko- 
rzyścią uñas zaprowadzony być może. 1 50751! 

Ponieważ przykłady, na róli znaczny riactęb 
Czasu wykonywańe, najtepićj zwykle rzeczy wati 
pliwe' wyjaśniają, przeto 'nasathprzód opisże! tu 
zaprówadzone u mnie od lat '25* pasienie' stajeńne; 
połączóne z systemóm płódóżmieńnómi 70125 


W:'roku' 1623; kiedy Geha zboża tak dalece . 


spadła iiż tu Powdzie zaledwie żwracała *koszta 
I prodakcyjne;: kiedy! klęski różnego: rodzaju rozcią- 
gały: sięna cały, zawód gospodarstwa. 'wiejskiego, 
niechcąc zupełnie upaść; wypadało. zwracać całą 
uwagę na wynalezienie nowych źródeł dochodu; 
` potrzebie czasu odpowiednich, ubytek «w docho» 
dach, ze sprzedaży /zboża wyłącznie: pochodzą» 
cych; zastąpić mogących: Leczenie, ma złego, 
_eoby na dobre" hiewyszło. „Wszakże obecnie; 
ówe zaiste trudne dla rolników: czasy, zastanowi: 
" wszy” się gtuntownie; nie za co innego, jak za pa. 


lec Boży, uważać należy: wskazujący nam; >; gdzie 
to właściwie miesti się szózęście rolnikówa Suczę- 
śliwy kto pojąt tę skazówkę;” nie tylkó: bowiem 
nieupadł, lecz owszó dzięki: Bogu-—stanqt na 
nogach. 'Ale niestety było:tu wiele powołanych, 
lecz mato =wybranych.o Tymczasem, Wina, nie 
jeżata: w. "rzeczy, salecw: zaślepieniu, W UPOrze; 
lenistwa; slepem: przy wiązaniu do, dawnego:tryę 
bu. Dość na tem; do rzeczysa”jot: si 

o jAowięc, gdy: „cena zboża zupełnie spadła, | wido- 
cznóm było, że tylko staranny, i obszerny wychów 
zwierząt domowych, , „rolników, ratować, może. 
Ale: chcąc ich.liczbę 4 utrzy mywanie powiększyć, 
wypadało koniecznie R zbiór paszy: : jest 
to,nięzbędny warunek. 

„Podług. zwyczajnego u nas We Meklembirg- 
skióm), „teybi, gospodarstwo, u mnie było. prze 
mienne; a że „grunta są dobre, tylko 6 polowe; $ 
mianowicie: l: Ugor, mierzwiony, zj żyło i psz- 
3. jęczmień, , 4, groch i owies Z koniczy yag i 
W miejsce onegoż, 


ipie w gie za 


nich, 
trawami, 5 26. pastwisko. 
zaprowadzitem 7mio polowe, celem posiadania 
większej | ilości paszy. Przejście od jednego de 
drugiego nie było trudne; a że mniej więcćj gast 
znańćm więc o nim zamilczam. ` | 
Dla lepszego rzeczy wyjaśnienia, a raczej wy: 

kazania, w jakich okolicznościach» pasienie sta-- 
jenne,da się „u, nas, połączyć z gospodarstwóm 


glóllożmichnóm (a), ypódan mi i sżóżegółówo rzecz 
opisać. ` y CJ i do 
- Folwark Vogelsang, ha Kisin O Noa 
któróm mowa, zaprowadziłem, ma 350 m. imagu 
- giint orńego, poprzetzynanegó* matemi ‘prze: 
śtrzeniami łąk, które fazem wynoszą około 100 
m. * Dawniej, jak namienitem, było'ta' 6 pólówe 
gospodarstwo. 'Teřáż A ee 7 RAR 
jak następuje: © 05 guti 

1. Ugor. 

2. Rzepak zimowy. 

3.- Pszenica. 

4, Wyka. 

5. Owies z koniczyną. 

6. Koniczyna. : 
sea Żyto. YSBINSGARY tęŻotka 55 : 

SPod rzepak, rola: się nadcżyce mierzwi, . i 4ro- 
kroin orkę: doprawia,„c.-- o) 

ï Rzepisko-orzejsię dwa_razy, Aj pszenicę. 

"*Wylra. *Pszeniczysko (podkłada: (podorywa) 
się w jesieni, na wiosnę ma lizkCR= A 
po żabronowaniu * 1 wałkowanin gipsuje się... 
część wyki służy na paszę scp ai 'reszta:zhie: 
a się w stanie dojrzałymi: :m9) sa oroa 

` Owies. _Wyczysko Fońadawi i bronuje się'w je- 
sieni; w zimie nawozi się bierzwą (która się za> 
raz na roli rozpościera): na wiośnę jak móżna'najs 
wcześnićj obsiewa-się ówsem z Hońiczyną: ézer- 
Wonde 0ds Sqsedy Ses RCA 
„Konicżyną, Zwykle gipsnje się na Wiosnę. "Po 
zebraniu jednego pokosii, (którego; z część stuży 
na, paszę zieloną, a „reszia nia Siäno) pasą’ się tü 
skopy. przez lipiec; w sierpniu. orze się kohiczy: 
sko, jak można najdokładnićj to jest tak, aby darń 
poszła na spód, a korzenie na wiórzch, 'brotiiije 
się, żelaznemi, bronami gdy chwast poczyna A 
puszcz ó, i w wrześniu Ma siew: orze. 


TEL 


iWGDN t 


„Żyto.; Wraz, z żytem. zasiewa się trawa Tymo- 
"MA Rzysko to, aż do czasu pierwszej ugoro. 


E N między systemein przenienném a płodozmien. 
ném, „określona. „jest, w. części piątcj dzieła mego: Sztuka 
Urządzania gospodarstw i t: d. War. 1844r. Red, ` 


- E = 


wćj orki; a racżćj *wywożenia mm dz rei 
WRZE dzi ńa pastwisko. (© . BPM » 


Na” tym folwafku znajduje się około 40 sztuk 
mtodocianegó bydła i 20—25" żrebiąt. Są one 
utrzymywane na stajni pasżą zielóną wd 'potòwy 
eżzerwca do połówy października, zatém przez 4 
miesiące, którćj im dostarcza —jak wyżej pówie! 
dżiatem =E Części” pola wyczannego, 13 2 części 
kóficzyny: ” Dodąć wypada, ‘iz przez ca: ry teh cza8 
koniczyha wWraż ze. słomą” rzmie sig na sieczkę, 
Zimowćj zaś paszy sowicie im dostarcza resztą 
paszy żyznćj, zebranćj z tych dwóch polek, oraz 


słoma pszenna i owsiana; słoma zaś żytna po naj- 
-;Większćj częśći obraca SiĘ na podścioł. 


Co do szczegółów »pasienia stajennego, dodać 
mi tu wypada, iż. takowe; rozpoczyna się, gdyko- 
niczyna tak dalece wyrośnie, iż koszoną być mo- 
że; rznie się wtedy w .2 + częściach z z słomy na 
sieczkę. Skoro kończy się koniczy na, wia ŻE 
kle: tak dalece*tdojrzewa; iż miejsce *jej zabiera i 
w tym stosunku i sposobie daje się bydłu co ko- 
niczyna. Pasza 1a, dawana każdą razą do sytości, 
nie, Ao życzenia; nie zostawia: co do „zdrowia, OZ- 
wijania się ciata i tuszy młodych tych „zwierząt. 5 

„Do pasienia i hodowania tych zwierząt, zimową 
i letnią porą, potrzeba dwóch osób; z których je; 
dna.ciągle jest zajęta rznięciem „paszy, a druga 
- karmieniem, i wczasie. przeżuwania, .zwożeniem 
zielonćj. paszy. „Do. jej .zwożenia zwykle używa 
się koń dla;kalectwa lub: starości. od. pracy wyran: 
żerowany;,który zwykle w jesieni tak się wypa: 
sa, iż iz korzyścią.na, rzeź bywa sprzedawany. 
e. :Oplsać mi-teraz wypada wypadek, pod wzglę» 
dem korzyści, gospodarstwa o którem mowai 

Żadnej "nieulegad *wątpliwości,: iż” ten sposób 
gospodarstwa, większy” przynosi: dochód; surowy 
(brutio) aniżeli gosp. przemienne :(z/pastwiskiem 
sztucznem )* 7mio polowe, prżyjmując równe: ze 
wsżech miar okoliczności. c Ale ponieważ wyma: 
ga większych nakładów, już to na:staranniejszą 
uprawę roli, już ina większą liczbę: robotników 
(do koszenia i suszenia koniczyny, wyki; 1t.-p.) 
przeto, powiększenie to kosztów produkcyjnych, 


kóńsimuje:' Znaczną * część: surowego 'dochódu; 
_ćzęstokroć tak'dalece, iż lubo korzyść przeważą. 


się ma ' rzecz . tegoż bz nie jest prze= 
cież znaczna, <+ 63016 PERITE GEN 

-s:'Giłów ną atoli: zaletą’ :onegożo: „stanowi: jego 
wptyavi na dobroć i wartość, tym sposobem wy: 
chowanych młodych zwierząt”: Wszakże pierwź 
szą i ńajważniejszą zasadą w wychowie zwierząt 
jest: «aby środki otrzymania silnych, zdrowych i 
pieknych zwierząt, od urodzenia aż do dojrzałości, 
w Aa były; mocy». żę 
Tego-zaś na żaden fi osiągnąć | nie można, 


fos gdlsiw dol 


"34 


wychowując je. na pastwisku, 2 a mianowicie w nā- 
szym: zmiennym, i surowym. klimacie; albowiem 
będąc wystawione: na częste zmiany. upału, zt 
mna;, posuchy i deszczów, ‘nabierają « one, „od saméj 


2 6 jnu? Li 


o Świdciłeh tojow ych; -bikacf' 
czasu ich gorenia, i ilości Wyda- 
wanego Świalla. 

(iriz protessoiá Balling). 


iz jisą 

Świece: tojowe, óraż iclik knoty są różnej grubo- 
ści: „| saa to właściwie pochodzi różnica pomię- 
dzy czasem ich, palenia Się. "Świece zwykle się 
przedają na funty. Podług ieh grubości. i augo 
ści liczy się na a funt: 6, $, 10, 12, 16 szluk. 


zac | 


EK «lm knoty: cieńsze,. Sq świeca dané grubości, 
dłużej sję pali, lecz mniej daje światła. Zacho; 
wany więc; być winien pewien. stosunek między 
grubością świecy, a grubością knota. Knoty ro- 
bią się; z mitek bawełnianych naumyślnie na ten 
cel w przędzalniach wyrabianych. "Winny . onę 
być najprzód-mato skręcone, mpowtdre . jednakowej 
grubości, dla regulowania grubości knotów, która 
stanowi pewną ilosć tychże. nitek. 


Najprzyzwoitsza grubość “knota do 'aruhoso 


świecy, jest następująca: czs: 1l! 2208 


w”świecach, których idzie: 6—8 na finti Riot zr? nitek. 
— 10 na funt b“ = 402e—b0 


c =m 
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© Rozinaitości. 


młodości: zarodów chorób, które w. późniejszym 
wieku. nagle «się rozwijają, iczęstokroć całe. gro- 
mady:zabijająw = vsboinoa | i - 

„Nadto,* wiadomo, , jak: can wywióra 
Hdim na młode „zwierzęta, jednostajny. pokarm 
pod względem, ilości,. d jakości, tego zaś nigdy.na 
na pastwiskach, już nawet, -z natury rzeczy, ,ą ra- 
czej.z powodu: w'tasności wegielujących tu roślin, 
mićć mie mogą; inna. bowiem jest lu „jakość roślin 
na wiosnę, a ku, jesienis inna ich. ilość i dobroć 
podczas posuchy, „jak . w czasie dźdżystej pory: 
Wprawdzie odnosi, się. to w. części i do. roślin 
któremi się zwierzęta w.stajni karmią;, ale, stoma 
którą te a E ża wyrówny: 
wą tę różnicę. 

( Dalszy ciąg w nast. zd 


+ 2042/08 funta iigiin 
= 16.na funt. —_,8 (a); 
Jak wyżej namieniliśmy, czas spalenia się. świe- 

cy, zależy od jéj grubości i grubości, knota; Do- 


świadczenie JYYRKOBAIN dż ŚWI ieca,. którćj knot 


Ke ta 
Um O i 


Ei ję Gime jy 


mas. 40% persim W SH 34 LAR A EF 
12. nitek, a których, , idzie, 6. na font, = się 10 sa. x 
YE Sa których idzie 8 © — — — 78 — 
10 — — — 10 — — — 7 — 
(83142 8 EG iii 9 942411020) | 0BODW 2—: Tpi 
mair daciożonzć AU „GMTKAST — KES — 


fy 


lo 12 omyużno ig netigi 4803460 — 
-0 4205 —15101—y (10 ina fant) s m s== 197 7.— 
0.8, I5 — (12 na funt) AE SA oja 
o 6 = (065 na funt) ZEDO 3420)! „2% 


Z pówyźaźógo się ókażuje, że, co do cżasu gö? 
renia, pomiędzy $ świecami których SE a: 8 nie ma 


(a) Jak więłka zachodzi różnica co do ilości nitek w kno- 
tach pomiędzy świecami w Niemczech robionemi, a naszemi„ 
niżej wykażemy; lutaj mamienić wypada: iż dobry) stosunek 
pomiędzy. grubością. knola, a gr ubością świecy, nie zdaje się 
być znany, naszym mydlarzom; i dla tego to świece naszę 
w porównania do niemieckich, tak krótko się palą jak tofi mi- 


-ż6j wykażemy. Redi | 48D50 i DEZZ 


«a_a. 


żadnój różnicy; lubo 'co/do ilości Swiattaoniėjaka 


zachodzi” Wiėltą zaś różnicę spostrzegamy pod . 


pierwszym względem, pomiędzy świecami mńiej: 
Szemi; albowiem świece których idzie*16:na fónt, 
raz jeszcze tak długo się pałą, jak te, których 8 
waży funit. “Atoli, tylkó tóż móże KORONA e da: 
ją światła eo piettwsże. GU R I) i 
"'Ma się różumićć, “że do powyższego doświad: 
czenia użyte zostały świece z jednego gatunku ło: 
ju; oraz ich koty, żtożońe były z wyińićnionej 
ilości nitek. "Miny zaś okazać się musr stosunek co 
do ćżaśii palenia się, jeżeli pierwsze (gribe) bé: 
dąc' robione 'ż 'dobrego*łójw i cieńszych knotów; 
a drugie (cienkie), jak £6 zwykle bywa, z łoju pot 
dłego; a przytem dla '©szczędzenia onegoż, okno: 
ty będą grube!” Jenn w apio yaani) 
Zresztą, W rości, czas AA się świec 
łojowych zawisł także, prócz grubości knota, od 


dwóch jeszcze okoliczności: 1. od dobroci dolu, 2; KE s mi 
IBSOL 22 — z 


od temperatury miejsca. 

Qzuaką dobrocź.łoju jest, gdy się świeca wol- 
no i czysto pali; 'tó jest, gdy się-łój po niej nie- 
rozlewa; przytóm, gdy płomień jest BEAT i’inbto 
dymu i swędu wydaje, | Deodmą Si bo ęislux 


Co do temperatury, rożutnie się samo z ANA 


iż im wyższa temperatura w miejscu gorenia 
świec, tem bardziej rój się: rozwaliiia: i prędzej 
się pali.: 


Pomiędzy świecami fanmowemi a ciągnione- 


mi; w równych : zkądinąd Okolicznościach,T nie” ma 


žadnéj różnicy, LOOT Giwe sM s 


UE God za siak j r £ł 

W zwyczajnych lampach, Poimcta. m st o l 
massa światła; zostaje również w-prostym-stosun- 
© ku do, , grubości knota, W. lampach, (Argand- 
skich), do których. używają się knoty „w środku 


próżne czyli, wydrążone, funt 1 oleju starczy: sań 


przy 3 calowym knocie w średnicy, na 24 godzin. 

— 6 — -= —- na 19 — 

aae O = ona 16 — 
|, bo Rada Ry pł AŻ 


X Spirytus winny, użyty. do.lamp w miejsce ole. 
iw wydaje, płomień bledsży, Moićj jasny; skoro 
zaś, dod je się do niegó oleju terpentynowego, 
wtedy płomień jest nader jasny. Ważakóg, tui 


7 


` Ig su 


— 


owdzie używa sięton do tego celu. „Namienió:wy- 
pada, iżę upowszechnieńie używania spirytusu 
winąego;do dąmp.-w miejsee oleju, spaduiostoby 
upadające gorzelnictwo; w miejsce zaś. drogiego 
oleju terpentynowego,szapewne dałoby ;się wyna- 
leść inne:ciało,sdo podniesienia jasności ptomior 
nia SBIrSDOANCE $NT9tw s do 4 


Bang . Ę = 


2 TAa AD ANo 44 
> h AAA 


ts 4 we 


Jak wielka zachodzi różnica co do 6zasu pale- 
nia się świec wyżej opisatiego, “a u nas fabryko- 
wanych, dowodzi następiijąca przez nas uczynio: 
na „próba (którą każdy z WAZA WRA 


idzie: a 6, $, 10, IŻ, GC Świeca, (ARAB idzie: 


_4 na funt o 34 nitkach w knocie, pali się 93 godzin. 
6:5; "= 32 — — pali się 6Ẹ — 
pali się 55 — 
pali się 44 — 
pali się 44 — 
„pali się 4. — «+ 


SĘ. 08 = = 


2 — 28 — — 
18,()— 1 a 
Zatem, funt „świec, których: 
> pN na 
ć = 
8 — {anil 
10 — — 
4% moc, 7 
pov KN EE = 
„Tak wielka różnica pomiędzy czasem. palónia 
się, ŚwIec w Niemczech robionych, a naszych, (b) 
pochodzi, zapewne, z dwóch. przyczyn: 1. Z znacz. 
nie grubsz ych knotów w świecach naszy ych, 2.27 po- 
dlejszego kata Ao. u nas na zd uży ia 
guide : = ; ;) 
“Pizy tj sposobności zrobiliśmy 'takż6 póró- 
wnania, co 'do Czasu palenia się, świeć stearyno* 
wych, . a i zwyczajnych RE "Wypadek był 
laki: 
„Świeca Sstearynówa (GL fabr. p. Seta); ab 


funt, pali ° się ‘godzin © TT 0 
` palis się godzia:: 40% 
pali się godzin 44 
pali się godzin 473 


„iy 
Fami 


pali się godzin, 51 
pali się godzin 56. 


4 


(a) Widać, iż E nici na Enoty do świec naszych, 
muszą być znacznie cieńsze; zawsze zaś zdaje się iż knoty 
są za grube, i dla tego świece; tak. szybko się palą. Red, 

áb): Dodać saa iż Ao: pruski, 0 4 iyd jest; yiekzy 
sd polskiego :--- Redi j 


— MK -— 


rych 4% idzie na funt, palita? się przez 94-godzii:; 


a więc krócćj 0:2 godz.od:świecy:łojowćj (lakże 


z fabr. p.'Scholza)y éj samćj iwagi) Ai zatem 
funt/tych'świec pali śię przez 87,godz.ioevw ta: 
Świeca stearynowa (z fabr. p. Epsteina) któ- 
rych 6 idzie na funt, paliła się; przez, 7, Bodz:j; za- 
tem | 1.godz. dłużej. odświecy.. łojowej, tej, samej 
Magi, A: więc. fuut,tychże świec, pali się godz, 42; 
czyli! 5: godzę dłużej niźli pan 
sem, mniejsze -świaLto jakte dają,, zdaje ię niena- 
gradzać dłuższego:palenia... Red<,;ow- w ssd 


inż 


aÑ = > 4 5 g 
Gp BM ni zyj "NY" VASTA, 


Žeg płoć a; PASTE 946; Wogle. 
Con adestany z Biura Żeglugi Panow w Pre, 


„Każde, nowe a dla kraju pożyteczne przemysło- 


we „przedsięwzięcie, nim sig rozwinie i pow. e 


chni,, doznawać inusi przeciwności i pewnego 
rodzaju. niechęci, ze „strony ty ch nawet, ód któ- 
rych, najwięcej spodziewaćby się powinno ży, 
czliwości. i pomocy. zeń 
Nic więc dziwnego że i żegluga parowa w sa- 
AA zarodzie nappikata na ENIA so- 


Z HEER jedni przez i le zrozumiany Rei: wta. 
sny, drudzy Z. powodu | niedowierzania, ab y,SIĘ- to 

przedsiewzięc ie u nas udać mogło, wszelkiemi 
„sposobami starają, się szkodzić żegludze parowej 


puszczając, rozmaite, wieści, „9 jej niepowodzeniu. 


s Zarząd, żeglugi, parowej, „nie, „mając, na, teraz 
zamierzonćj ilości, statków. parowych i odpowie- 
:dniéj; im; liczby, gabar, „postanowił ograniczyć 
się na samych tylko próbach i doświadczeniach, 
tem, ,pewniejszych, że rok bieżący, w zupełności 
jest niepomyślny m, dla spławów. z. „powodu, małej 
wody, 1.stagnacyi ogólnćj . handlu, . i. przemysły. 
Pragnąc jednak. wyprowadzić z błędu handlującą 
publiczność i zarazem przekonać ją 0, rzeczywj- 
stćj przystudze, jaką w. transportowaniu. towa- 
rów żegluga parowa wyrządzić może, zarząd 


główny zdaje niniejszćm sprawę z- = Dee na pa 
| waż ża Wysżogrodem, na 'stałku jeden z podró. 


raz z podróży do Gdańska. ® 


a 46 ONSE 
> ba atA Weng 
ma OE SE, » 


s „Żelazne. „gabary « żeglugijparowćjiopatrzone żą- 
.glami, są,podziejone.na pięć, komor, „bez, żadnój 
„między „sobą,kommuwikacył „z ych 3.środkowe 
przeznaczone są:0a ładunek towarów, lub produ- 
kitów. wybite deskami.i, wysłane płólnami, dla 
dogodniejszego ładowania ich zbożem. Przegra- 
dy te w.razię.nieęszczęsnego i; wypadku; chronią od 
Uszkodzenia: ca: tości wadunku, jak to. w dalszym 
ciągu zępraktyki się,akaże. jio vtisèna 

«Gabara! bezsļadunku: zanurza, się: nan oi cab 

M i//przyswielkiej wodzie,; może, przyjąć: na.sie- 
biestadubku, około: 2,000 centnarów., Do każdej 
zinich używa się dwóch tylko, ludzi. "Trzy, takie 
gabary; naładowane pszenicą w ilości tylko. 1,500 
korcy o (dla niesłychanie małćj, wody) i zanurza: 


jące. się; ;24 cale; wypłynęły: z pod, Warszawy 


wsidnius 9: Września b.-r.; dwie znich stavęty 
-w Gdańsku! 28 Września jo; „godzinie /4tćj z po- 
tudnia; a | zatóm wi dniach:19;; reszta zaś. trans- 
portu; przybyła na:miejsce swego. przeznaczenia 
dopićro 'w, dniu 3 października. Z powodu mnó- 
stwa" berlinek, galarów. i tratew,. napotykanych 
po” drodze si tamują cych wolne przejście;, gaba- 
ry nasze straciły: najmniej. dni siedm napróżno, 
b gdyby : nie: te przeszkody «i inne podobne, by: 
Aybyo w: dniach: 42; całą podróż uskuteczniły, po- 
imimo tak matćj wody! na Wiśle, że berlinki, któ- 
re -nackilka tygodni i przed naszemi statkami: wy- 
„płynęły Z, Warszawy, zaledwie do, Włocławka, 
a, niektóre . do Nieszawy doszły i tam na piaskach 
osiadłszy, dalej. ruszyć się nie mogły. 

"Teraz usprawiedliwimy, się po szczególe, z ze 
straconego napróżno CZASU, 1 tak; „najprzód; pod 
„Bielanami „gabary, napotkały, w.wązkićm przej- 
Ściu. na. berlinki g obładowane. i nie mogące się 
-zi miejsca-ruszyć, i dopićro. nazajutrz po; przyby- 
KJUE matego,statku, parowego z. Warszawy, omi- 
nęły berlinki i podholowane zostały, i tu stra- 
cono, RZĘSZEO dzień czasu, , tak, że dria 11 
„września, na wieczór stanęty pod. Wyszogrodem, 
„gdzie. cały « dzień 12- -ty, dla mocnego przeciwne- 
go wiatru, na kótwicach pozostać musiały. Ponie» 
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źnych zapadł na cholerę, dla ratowania gbyksta- 
tek parowy -opiiściwszy *gabary; pospieszył “do 
Płócka, gdzie gabary'dopićro 16 września: o'go- 
dzinie Ż z*południa przybyły: ta okołiczność 
spowodowała straty czasu dni 2, Dwudziestego 
wrześnio gabary dostały się do Torunia, a expe- 
dycya w Nieszawie'i Toruniu" przeszło 'dzień je- 
den' czasu zajęta, tak, że dopiero” 21 września 
gabary puściły się ż Torunia w dalszą drogę, 
1 w dniach 38, mimó ciągłych zawad ze strony 
różnych statków, nie mogących płynąć'na Wiśle, 
stanęty'w miejscu gdzie Wisła rozdziela się'na 
dwie odnogi, z których jedna'prowadzi do:Gdań- 
ska, drtiga do Elbląga. Odnoga” pietwsza; cał: 
kiem zajęta berlińkami, sprawiła, że woda'nie 
mając wolnego odpływu rzuciła się więcćj: odno- 
gą drugą. W tém to: miejscu, nim/źdółano przy- 
wrócić porządek między nieprzychylnemi żeglu- 
dze parowćj berlinkami i zrobić jakie takie przej- 
ście, gabary* stać "musiały'dni: 2. ¿To samo po- 
tórzyło "się pod” miastem” Ditschau,”"Tczeweta 
niedaleko Gdańska, gdzie dzien czasu zmarnowa- 
no i dopićro '28 września; ; po: przelichtowaniu 
poprzednićm *z*dwóch gabar 400 korcy na'trze- 
cią, do Gdańska'przybyłyćo'W; Gdańsku dwa dni 
śtrawiono na wyładowaniu 1 mierzeniu pszenicy, 
1 powrócono po.resztę ładtinku, | który się dostał 
na miejsce: Wi dnie 3 Października bież. roku. ©; 


W całćj r podróży nie obeszło się beż wy- 
e i tak: Omijsjąc berlinki. w różnych miej- 
scach, gabary i wpadały na Kamienie i kije, któ- 
rych jest dosyć na Wiśle, aż 'dó Niesżawy, i 
uszkódzone zostały do tego stopnia; że woda już 
“sié sąćzyć poćzęta;. pómiimo to,” dzięki przegra- 
‘dom, o których wyżćj mówiliśmy, Tadunek żadne. 
go niedóznał uszczerbku i w:takim stanie wija- 
‘kim byt odebrany, ta ESG dd PARA 
nia odstawiohó: ` NSA 

"Do przeszkód jakie zachodziły i i to dodać nale- 


m iż w ciągu żeglugi z gabarami od 9 do 28 wrzć- 
pi Majwiększa wysókość „wody "na Wiśle pod 


> s nsboj wałłędaktor Ne, „Kurowski—Gldwny Kann przy w y Podwat Nr. 519. 
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Warszawą dochodziła 24 całe <i: ta przypadła 


w dniu 27 września, a najmniejsza 14 cali i trwa- 


ta 35 dri to jest 18,19" 20/4 wrżeśnia, Średnia 


zaś wysokość zwody * w tych 'Ł9 dniach: pairóiy 

była t62 calil - A) Só 
Wspomnieć tu jeszcze należy, że iire Pady 

dó Gdańska 4-ta gabarę w dnia 12 b:`mnåtado- 


waną 12 łasztami pszenicy. w workach;/o czasie 


zatem: przybycia” jej na miejsce i jej: powrotu (do 
Warszawy, jak również 6 powrocie'3 pierwszych 
gabar w swoim czasie-doniesiemy. **u1b 5031 w 


Nowo wynaleziona -masz yna do 
|rzhięcia” son ù siana. k 


ou tém donosi U acien Lioydowi korre- 
spondent wiedeński: Niejaki pan Wolf Leo spro- 
wadził tutaj. wynalezioną w Stanach zjednoczó- 
nych Ameryki północnćj maszynę do rznięcia Sło- 
my i siana, która się odznacza nie tylko oryginal: 
ną, prostą i trwałą konstrukcyą, lecz także i 
w skutkach przewyższa wszystko, cokolwiek w tej 
materyi. dotąd jest znane. Próby z tą fhasżyną 
przedsiębrane, okazały, że dwóch ludzi może na 
„godzinę bez wielkiego natężenia zerznąć 250 fan: 
tów stomy na sieczkę długości jednego cala albo 
350 fuutów siana. „Maszyna, ô którćj mowa, z po- 
wodii iż nie zajmuje więcej miejsća od zwykłej do 
rznięcia sieczki Używańćj skrzyni ręczńćj, ai na 
wagę nie będąc cięższą ód téj ośtatnićj, może 
"być używaną nie tylko w gospodarstwach” "wię- 
kszych, 'gdźie są owcżarnie, stadniny, lecz przy- 


"dać się może * "i gospodarzom "mniejszym, jako 'i 
'tridniącym się przemysłem: farbiarzóm, apteka- 
'rzom do” rzhięcia korzeni farbiarskich i medycz- 


nychit.p. Pan wolf odstąpił bez wszelkiej pre- 
tensyi rzeczoną maszynę pp. Burg, mechanikom 
trudniącym się wyrabianiem narzędzi rolniczych 


"w Wiedniu. PP. Burg zamyślają wyrobiońe U sie- 
ŻE tego Mec maszyny sprega po.60:ztr.* 


